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Plebiscyt na Górnym oPąskn 20 marca?
Głosowanie na Górnym Śląsku,

Warszawa, 16. lutego. „Rzeczpospolita“ dono­
si z Paryża: Potwierdza się tutaj wiadomość, że gło­
sowanie na O. Śląsku ma się odbyć w niedzielę 
2 0-go marca dla stałych mieszkańców, a w nie­
dzielę 3. kwietnia dla zamiejscowych, przvczzm tutejsze 
koła polityczne sądzę, ze me będzie dalszej zwłoki czy 
to z powodu wyników konierencyi londyńskiej, czy te. 
z p^wocii jakichkolwiek zabiegów Niemiec.

Londyn. 16. lutego. „Times“ p’sze: Donoszą 
z Górnego śląska, iż niedziela 20-go marca 
została ustalona îalco data plebisq.u dla mieszkańców, 
dla emigrantów zao w dwa tygodnie później. Obecnie 
po zamknięciu list liczba zapisanych, uprawnionych do 
głosowania w przybliżeniu jest podana na 1 milion 
50u tysięcy. Ogólna ilość emigrantów wynosi około 
140 tysięcy, z których 100 tysięcy, jak sądzą, będzie 
głesiwało za NiPincami, co jest poważnem zmniejsze­
niem przypuszczalnej liczby trzystu tysięcy, jak sądzą 
no iż mogą zmobilizować Niemcy.

Znowu jeden!
Opole, 16 lutego. Na zasadzie rozporządzeńif, 

według którego nie - Górnoślązacy nie mogą pozostać 
w górnośląskiej policyi plebiscytowej, wydalono z po­
lecenia Międzysojusznicze, Komisyi zastępcę niemieckich 
urzędników tejże policyi, majora Rcsenkranza. Rosen­
kranz w ciągu dnia dzisiejszego musi opuścić górno­
śląski obwód plebiscytowy.

przyjazd ministra Steczkowskiego fto Rygi.
Ryga, 16. lutego. Mirister Steczkowski przyjechał 

tu 13. b. m., witany na stacyi przez członków delegacyi 
polskiej i przez posła polskiego w Rydze. Niezwło­
cznie po przyjaździe deLtracya polska odbyła posiedze­
nie ple tarnt-, informacyjne.

Układy polsko-francuskie w Paryżu.
Paryż, 16 lutego. Układy polsko-łrancuskie nie 

zostały jeszcze całkowicie ukończone. Na czas wyjazdu 
mmistra Sapiehy do Lonoynu układy zostały zawieszo­
ne i będą podjęte na nowo we czwarttk po jego po­
wrocie. Minister Sapieha zamierza wyjechać do War­
szawy w tą sobotę. Następnie udaje się. jak wiado­
mo, do Bukaresztu.
Demobilizacya armii generała Żeligowskiego.

Ryga, 16. lutego. Wbrew pogłoskom, rozszerza­
nym puez Kowno, komisja kontroli z ramienia Ligi 
Niaioców stwierdziła, że demobilizacya armii generahi 
Żeligowskiego luz się rozpoczęła.

Paderewski w Ameryce.
Londyn, i6. lutego. W nocy na wtorek przybył 

Paderewski do Nowego Jorku. Znajduje on się w dro­
dze do Kalifornii, dokąd udaje się na wywczasy.

Ziazó bylrydi więźniów z Marmaros-Sziget.
L w o w, 16. lutego. Wczoraj i dziś odbywa się tu 

zjazd byłych wi ężnió\y - oskarżonych z Marmaros - Szi- 
pet w trzecią rocznicę bitwy legionów z wojskami au- 
>trvackiemi pod Raranczą na Bukowinie.

Niemcy pod Kontrotą Koai.cy-
M e d y o 1 a n, 16. lutego. „Corriere délia Sera“1 

donosi z Paryża, że rządy londyński, br iiuelski i rzym­
ski zgod ky się na propozycyę francuską, według któ­
rej aż do zupełnego zapłacenia długów wojennych, 
ooczęwszy od 1. lipca Niemcy będą pod kontrolą 
Koalici i

< ntr Ja nierrieAGi transportów materyału 
wojennego.

Paryż, 16. lutego. „r»-mps‘* donosi: Międzyso- 
tuszpiaa Kooiisya w Eeriune powiadomiła rząd nie­

miecki, że zlecono jej prawo kontroli niemieckich 
transportów materyału wojennego aż do rozbrojenia 
Niemiec.

Zapowieóž zakazu socyaiizacyi.
Berlin, 16. lutego Rokowania komisyi socyali- 

zacyi stanęły na martwym punkcie. Socyaliści większo 
ści, wskutek wniosków pochodzących z kol organizacyi 
zawodowych, zainterpelują o to rząd po zebraniu się 
parlamentu. Paryski dziennik „Temps“ zapowiada pro­
test mocarstw sojuszniczych przec.wko socyalizacyi, o 
iieby socyaiizacya naruszała prawa niemieckich środków 
państwnwycn z krzywdą dla odszkodowań wojennych.

Przed nowym przewrotem w Nłemczedi.
Berlin, 16. lutego. W nieuzielę oubyło Eię tu po­

siedzenie pełnomocników moskiew skiej centrali niemie­
ckich komunistów, w której wcięły udział 23 osoby. 
Pisma niemieckie dowodzę, że komuniści niemieccy czy­
nią przygotowania do nowego przewrotu w dniu 1-go 
marca pod komendą moskiewską

• Gawarya pokornieje.
Berlin, 16. lutego. Rząd Rzeszy /..jmował się 

wczoraj odpowiedzią bawarskiego rządu w sprawie 
rozbrojenia. Jak słychać, rząd Bawiryi oświadczył, że 
odpowiedzialność i przynależność sprawy rozbrojenia 
spada na rząd Rzeszy. Wobec tego rząd bawarski go 
dzi się na ro?str ygnigcie spornej sprawy przez niemie­
ckie władze rządowe w miarę praw im przysługujących.

Wyższe opłaty kolejowe od 1 czerwca.
Berlin, 16. lutego. Wczoraj rano rozpoczęty się 

narady rzeczoznawców przy ministerstwie komunik icyi 
w sprawie podwyższenia opłat kolejowych. L oświad­
czenia d Regata rządu wynika, że nowa taryfa kolejowa 
przewiduje następujące opłaty jazdy za każdy kilometr, 
w czwartej klasie 13 tenygow, w trzeciej kia- 
ïïie 19% fen., w Jrugiej klasie 32% ten., w pier­
wszej klasie 58% fen. Dopłaty , za jazdy poci garni 
pospies nymi Lębą wynosić 8, 16 i 24 marki w'pier­
wszej i drugiej klasie, 4, 8 i 12 marek w trzeciej klase. 
Nowe opłaty mają zobowiązywać z dniem 1. czerwca'

Załagodzenie zatargu rumuńsko -rosyjskiego.
Moskwa, 16. lutego. Rumuński minister spiaw 

zagranicznych wysłał do Cziczerina pismo, w kt. rem 
wyraża zadowalane z powodu osw:aciczenia rządu -so­
wietów, zapowiadającego przyjacielskie załatwienie 
sporu z rownoczesntiii wyrzeczeniem się mieszania do 
spraw wewnętrznych Rumunii. Rząd rumuński zapro­
ponował wysianie do Rygi po jednym dcegacit i przed 
łożenie tam wszystkich spraw, które mają być rozstrzy­
gnięte. Według innej wiadomości, rząd angielski za- 
ofia-ował swą pomoc jako pośrednik.

Walki uliczne w Moskwie.
Rotterdam, 16. lutego. „Morningpost“ poda^ 

depeszę iskrową z. Moskwy, według której rada korni 
sarzy ludowych ogłosiła stan oblężenia w cal., Rosyi 
Powodem teŁo kroku są wzmagające się Sirejki i ^a»u 
rzcria z powodu braku żywności. W Moskwie w nocy 
2 8 na 9. lutego stoczono nawet krwawe walki uliczne.

-Lriamem angielski pod opieką wojska.
Londyn, 16. lutego. Ze względu na wypadki w 

hral stwie Lanccsł ire, gdzie to podpalania są na po­
frkli dziennym, zarządziły władze wszelkie środki 
bezpieczeństwa, aby uniemożliwić jakibądż zamacn pizy 
otwarciu parlamentu przez króla. Wyższa Izba jest pil­
nie strzeżona; v rożnych miejscach porozsuwLno 
uzbrojone posterunki wojski weh W bieżącym tygodniu 
spodziewają się ważnego oświadczenia Lloyd Ccorgea 
o polityce rządu angielskiego.

Kto zapłaci 226 miliardów w złocie?
Czy bogacze niemieccy?
Nici — vii>rny S.ask swoim węglem i praca 

swej luunoici!
Jeżeli chcesz być Katem swej Ojczyzny 

Głosuj za Niemcami l

ikonsty iucya..
W Polsce Uuiw atono w diugiem czytaniu konsy- 

tucyę, opartą na zasadach szczerze demokratycznych i 
zapewniającą na przyszyć obywatelom państwu s"e- 
lukie piawa i swobcuy. Sprawa to ważna i o wide 
więcej decydująca o przysziych losacli apaieceri w a, 
aniżeli to niejednemu się zdaje.

Wojna wyuąda i równowagi życie społci.ZŁ.isiw, 
zachwiała zasadami prawa i sp. iwiediiwosci, z czego 
korzysta skwapliwie wszelki radyka nzm, bancytyzii i 
hultajSiWO. Woinosc w ostatnich czasach pi .eksziałciła 
a.ę w warchoisiwo, rownosc obywatelska przemieniła 
się w rozwydrzenie, przestała szanować piacę, zadu 
gę, wiek i dostojeństwu cnoty. Braterstwo zmieniło sic 
w drapieżni zacluannusq ciążącą do gromauzi nia ma 
jątkćw kosztem biednej brau, kosztem szczęścia, zuro- 
v.i3 i spokoju społeczeństwa. Znikło ze świata sumie­
nie, natomiast szerzy się jak zaraza samolubsiv. o, oez 
wzglęunosć worec bliźniego i dus. t ludzką roczy rak 
lenistwa, porubstwa i lekkomyślności. Ogół, bahiniu- 
coi.y agitacyą i niesumienną Junagogią, me umie juz 
Odróżnić „białego“ od „czarnego“, nie wie. gdzie za­
sługa, przed którą należy uchylić czoła, me rozumie, 
jak wygląda sprawiedliwość, prawdziwa swoboda, rc 
wność i braterstwo.

Zasadą konstytucyi francuskiej jest: Liberté, bn- 
temite, Lgalite. Wolność, braterstwo,- rówi < sć. Na tern 
zbudowano dzhi^jszą potęgę eepub-hki tiancuskiej, to 
douało siły branců,tom do przetrwania bardzo ciężU'h 
czasów, wielu przejść, a w końcu ostatni ;j wojny, 
która zadała kłam niemieckiemu twierdzeniu, że bian- 
cuzi to naród zaegenerowany, słaby moralnie, upadły 
fizycznie, krorego ujarzmienie nie wymaga wiele wj 
siiku. lymczasem po wojnie okazało się, że to naiod 
siiuy, ottarny, miłujący naprawdę wolność, braterstwo 
i rowność, a przedewszystkiem uznający zasadę, że te 
wielkie hasła należy także stosować wobec wrogow 
Dlatego tak długo, ,ak nie mieli dowodow przewrot­
ności niemieckiej, : ię chcieli narodów germańskich Ka­
rać zoyt surowo za zbrodnie, które ich przewódcy po­
pełniali w czasie wojny.

Amerykanie w Stanach Zjednoczonych wypisali na 
czele sw-j konstytucyi te same hasła, tyikc słowo „ b ra­
terait^ ‘ braterstwo, zastąpili wyiazem „jusace“ — 
sprawiedLwość. W ten sposob głoszą zasadę, ze, gdzie 
panuje wolnośe, rowność i sprawiedliwość, panować 
także musi braterstwo.

Przyznać musimy, że poczucie sprawiedliwości 
stwarza najdoskonalsze stosunki obywatelskie w pai 
stwie. Sprawiedliwość nie znosi ani niewoli, ani py­
chy, ani żadnego uprzywilejowania, ni też uposlecze- 
nia. Ona tylko rozstrzygnąć może prawnie wszelkie 
spory, zagoić dzisiejsze b. ne, utwierdzić prawdziwą 
wolnoil, rowność i braterstwo.

W uznaniu tych wszystkich zasad pracuje sejm pol­
ski nad tern, ty Konsiyiurya polska oparła się na ta­
kich fundamentach, ktorychby ue mogła zourzyc, zmie­
nić lub S-kosJawić żadna siła przewrotna i wroga. 
A równocześnie dążą Polacy do tego, by ta Konstytu- 
cya tek ukszu łoła uniycły i duo/.e polskie, by ore, jak 
we brancyi, u.wiechy Polaków tylko ioż„nu cnot oby­
watelskich, polegających pizedewszystkiem na głęboko 
pojętem poczuciu sptawieoLwosci.

1 Konstyturya polska, głosząc .araz na początku 
za^-y chrzelciańskre, «taci .c przed.-wszystkiem prawo 
Boże na czele wszystkich swych praw, zapewniając o- 
bywate cm polsk m szerokie wclrosci i prawa, bi ująć 
Państwo na najwzniosleiszj cii zasadach i najszczyt­
niejszy ui idcacn społecznych a zarczem r? rozumie, 
date dovhxijř, że naród pclsld wbre-v * vierd~o-’i.cir .



I
Niemców, nodobme jak francuski umie myśleć : czy- 

*aić zdrowo. Dzisiaj każdy człowiek, porównując Koń- 
itytucyę polską z ustrojem Niemiec czy bo’szewic ciej 
Rosyi, łatwo uchwyci różnicy i pozna co białe, co 
czarne

A przedewszystKiem braciom naszym na G. Śląsku 
kładziemy przed oczy prawdę, którą ona głosi: spra- 
wiedliwośi

Zasnnowmy się, dokąd nas »„owadzi sprawiedli­
wość Boża. narodowa i dziejowa. Pomyślmy dobrze, 
czem stworzył nas Bóg, jaką nam dał mowę i obycza, 
i nad tern. że kazał nam rodzić się, życ i umierać na 
ziemi polskiej.

Znieważenie Kościoła*
Z Warmii.

i z i u m, o. lutego. W czasie pleoiscytu Niemcy ko- 
rhali bardzo Polaków na Mazurach i Warmii. Na wie­
cach, w towarzystwach, w kościele, szKole i urzędzie 
zapewniali, że oni, jako naród kulturalny, uszanują 
wiarę, mowę i narodowość polską, zapewnią im raj 
na ziemi, jakiego nie zakosztowaliby nigdy ,w łączności 
z Polsk...

lo prawda, rzeczywiście Polska synom swoim ni- 
gdyby nic sprawiła takiego raju, *aki obecnie, gdy juz 
Niemcom pobkiegj głosu przy plebiscycie nie potrze­
ba, — gotują kulturalni hakatyści Polakom w tej my 
szczęśliwej dzielnicy.

Sposób, w jak: Niem y prześladują dzisiaj Pola­
ków na Mazurach i Warmii, przechodź wszell te poję­
cie i gdyby tam wpadła dzika horda bandyckich tm- 
nów, jeszczeby może us/.anowan przynajmniej świąty­
nie Boże i powagę Kościoła lo. co opowiemy, woła
0 pomstę eto nieba

Do parafii w Sztumie należy pizeszto 4000 Pola 
ków a niespełna JOD Niemców' katolików Mimo tego 
główne nabożeństwa oebywają się tylko po niemiecku
1 Niemcy, jako panowie tej demi, zaprzeczają Pola­
kom stale prawa do nabożeństw polskich Polacy mu­
szą milezec i znosie ten stan w pokorze iako karę Bo­
żą za po.<ivłkę w 'dniu głosowania.

Jednak Polki postanowiły energicznie zaprotesto­
wać przeciwko u mu stanowi rzeczy. W tym celu zor 
gani scwaii j itcwaizyszenia Polek, które pracują wsi od 
bardzo trudných warunlow i niebywałych szykan. W 
1<*20 f. Polki sprawiły dla kościoła chorągiew sw. Kin 
*i z napisem. „Królowo polska, fHódl się za nami.“ 
Ks. Dziekan chorągiew poświęcił i umieścił w koicieie. 
Niemcy zapn testowali i zażądali od ks Dziekana, by 
chorągiew z kościoła usunął, grożąc mu ■naczej repre- 
syam. Pod wpływem ks Dziekana Politi zgodziły się 
na zmianę napisu na: „Królowo męczenników, módl 
się za nami.'4 To Niemców me zadowoliło. Oni za­
żądali usunięcia wszelkich polskich napisów z kościo­
ła. Gdy sprawiedliwy‘ks. Dziekan na to się me zgo­
dzi1, wskazując na to, że olbrzymia Większość Pola 
ków stanowi paratię sztumską, Niemcy postanowili 
silą uguMqc chorągiew z kościoła.

W ezasie czteutzDsiogodzinnego nabożeństwa w 
dniu o. lutego b. r., gdy Majsw. Sakrament wysta­
wiono na ołtarzu, wpadł przewodca Niemców Dr. K 
do kościoła, wyrwał chorągiew z zawiasów i poszar­
pał ją w kościele na kawałki Po tym bohaterskim 
czynie, któiy ma zbawić niemczyznę na Warmii, wy 
szedł z kościoła w otoczeniu bojówki niemieckiej.

Czy sądzą, że Bóg nie patrzy i nie 'arz*- złych 
-zynów ? Cavcant1

226 mil.tardé w odszkodowań, 
to pokuta za zbrodnie wojenne!

Jeżeli chcesz pokutować za cudze winy! 
Jeżeli chcesz sie pray/nać do cudzych zbrodni 

to głosuj za Niemcami!

POLITYKA.
POLSKA.

Konferencja Sapiehy z Beneszem.
„Rzeczpospolita* donosi z Paryża: Pogłoski, jakie 

w niedzielę rano krążyły o możliwości spotkania się 
ministra Sapiehy z czeskim, ministrem spraw zagrani­
cznych Beneszem, sprawdziły się. Polski i czeski im- 
iistrewie spraw zagranicznych spotkali się na śniada­
niu oficyalnem. Spotkanie miało charakter nadzwyczaj 
uprzejmy. Omówiono wiele spraw tyczących się sto­
sunków polsko-czeski "h. Minister Sapieha, do którego 

ą korespondent „Rzeczypospolitej“ zwrócił się o wyjaśnie­
nie w tej sprawie, oświadczył mu, że z wyrików roz­
mowy jest zadowolony. Po powrocie z Londynu ksia 
tę Sapieha odbędzie drug? rozmowę z Beneszem.

Joffe o rokowaniach pokojowych.
W wywiadzie udzielonvm współpracownikowi dzien­

nika jjNowyj Put“ Jofře oświadczył co następuje: „Nie 
sądzę, ażeby deLgacya polska przeciągała rckowonia, 
bowiem szybkie zawarcie pokoju leży w interesie pol- 
sk.m. Podkreślić iednakhnależy, je w sprawie ustale­
nia terminu podpisania traktatu delegreya polska ucny- 
la się ud ustalenia tego terminu Ja ze swej strony 
gotow ’estem poopisać pokój w ciągu pięciu dni Marii 
nadzieję. że pokój będzie ooapisnnv na warunkach tuz

, opracowanych przez konferencyę, bowiem stanowią one 
; najwyższe usiępsrwr. ze strony Rosyi. — Jakkolwiek z 

iednej strony Joffe zdradza chęć szybkiego zawarcia 
pcko.u, to je Inek z drugiej strony nie może pominąć 
sposobności dokuczenia Polsce, zarzucając jej, że de- 
lrgacya polska odciąga się z podpisaniem traktati po­
kojowego.

Arerztowania Poiaków na Liiwłe kowieńskiej.
Osoby pizybyle z Litwy kowieńskiej komunikmą. 

iż władze tamtejsze w dalszym ciągu dokonywują are­
sztowań licznych Polaków ze wszystkich ster społecz 
nych. Aresztowanych przetrzymują w więzieniach po 
kuka miesięcy. Obecnie np. w więzieniu w Koszeda- 
rach okadzonych jest kilkudziesięciu Polaków, w Ko­
wnie zaś kilkuset. Więźniowie traktowani są jaknajgo- 
rzej i pozostają w okropnych warunkach hygienicz- 
nych.

Tajemniczy werbunek w Wilnie.
Policya wileńska wpadła na ślad jakichś osobników 

dokonywujących werbunku rzekciro do a-mii i floty 
amerykańskich. Zwerbowana w sposób podstępny mło­
dzież wysyłaną jest niewielkiemi grupami podobno do 
Gdańska.

Sprawa Wilna.
Biuro Wolffa podaje z Kowna wiadomość, iż Czi- 

c’erin przesiał .konsulowi litewskiemu w Moskwie notę, 
w której stw erdza, iż sprawa wileńska będzie przed­
miotem interwencji ze strony mocarstw sprzymierzo­
nych. Cziczei n wyraża przekonanie, tz rząd litewski 
uezvni wszystko w celu niedopuszczenia wojsk Ligi 
Naroc.ów na Wilenszczyznę Przybycie tych wojsk za­
groziłoby bezpieczeństwu Rosyi sowieckiej, niezależnie 
od tego, czy Wileńszczyzna przypadnie Polsce, czy Li­
twie. Dopóki porozumienie między temi państwami nie 
będtie osiągnięte, dopóty układ rosyjsko-litewski w 
sprawie Wilna m? moc.

GDAŃSK.
Poprawa stosunków poisko-gdańskidi.

Z okazyi otwarcia w Gdańsku filii Lwowskiego 
Banku Przemysłowego odbyło się wielkie przyjęcie, w 
którem wzięli udział oprócz prezydenta senatu Sahma 
cały szereg senatorów oraz przeds.aw.aele prasy nie­
mieckiej i polskiej i konsulowie obu pańs.w Senator 
Jewelcwslcy zwrócił się w swem przemówieniu do ge­
neralnego komisarza Rzeczypospolitej Polsk.ej z proś­
bą, ażeby wyraził rządów1' polskiemu życzenia jak naj­
większego zbliżenia gospodarczego i politycznego mie­
dzy Polską i Gdańskiem. Cały szereg innych mówców 
niemieckich przemawiał w tym samym duchu.

Przedstawiciel Niemiec w ba ars iu.
Przedstawicielem rządu niemieckiego i pruskiego w 

Oda lisku mianowany został były starszy radca regen- 
cyjny von Kamsek, który znany jest w Gdańsku ze 
swej iiakatystycznej antypolskiej działalność Przeby­
wa od w GdatiSku od szeregu lat.

NIEMCV
Niemcy za rewolucyą v.atowr.

Na pewnem zebraniu komunistów monachijskich 
wygłosił mowę przewodniczący berlińskiej rady central­
nej dr. Lew. W przemówieniu swem nazwał bajkami 
Ligę Naroaów i stały pokoj św.atowy. W dalszym oą- 
gu oświadczył mówca, że niemieccy komuniści odrzu­
cają warunki podyktowane w Paryżu, gdyż przez me 
zmarnowanoby setki tysięcy robotników. Robotnicy 
wyczekują z Moskwy rozkazu, wzywającego ich do 
rozpoczęcia w. lki. Moskwa jest dla robotn ków tem. 
czem Rzy.n dla katolików, lylko w Moskwie szukać 
należy uzdrowienia i wybawienia od tej przek'çtej zie­
mi. — Przemnwteme Lew’a dodatnio charakteryzuje 
dążenia niemieckich komunistów do rewolucyi świato­
wej.

Rozbrojenie w pojęciu Niemiec.
W pobliżu Prunswiku pod Riddagshausen wykryły 

bawiące się dz.eci większy skład amunicyi. Niezwło­
cznie rozpoczęto szczegółowe poszukiwanie W wska- 
; anun miejscu, głęboko w ziuni, znaleziono 6(X) gra­
natów ręcznych i przeszn■ 150 zapalników. Policya 
brunświcka zaopiekowała się tajemniczym składem a- 
municyi. Badania wykazały, ze granaty leżały tam co- 
najinmej rok jeden. — Tak to Niemcy pojmują rozbro­
jenie. Potem się dziwią, gdy Koalicya zabiera się do 
nich z całą stanowczością.

Podział żeglugi niemieckiej.
Rozjemcy, mający w myśl traktatu wersalskiego 

dokonać podziału niemieckiego materyału wojennego, 
wydali orzeczenie, na mocy ktorego braneya otrzymuje 
2?i tys. ton w tratwach i holownikach z mi.teryału 
znajdującego się na rzece Renie. Po wydaniu orzecze­
nia w sprawie materyału, znajdującego się na Renie, 
rozjemcy rozważają obecnie zgodnie z artykułem 33y 
traktatu pokojowego sprawę rozdziału materyału rze­
cznego na innych rzekach umiędzynarodowionych.

ZAGRANICA. I
0 pomoc dl? Austryt.

„T,me*“! donosi, U w kołach urzędowych londyń­
skich panuje niezadowolenie z powodu zamiaru odło­
żenia konferencji w Porta Roza, naznaczonej na 24 
b. im, Ba kiórcj państwa powsiałe na gruntach daw- í 
nej monarchii austryacko-węgierskiej mają porozumieć &

e .%

się z reprezentantami mocarstw sprzymierzonych w 
sprawie środków pomocy dla republiki eustryackicj 
/daniem dziennika w Londynie panuje przekonanie, że 
jeśli Austryi ma być udzielona pomoc, to pomoc tę 
należy dać niezwłocznie. „Times“ podkreśla ważność 
uchwały, powziętej na ostatniej kodieren ;yi Ligi Naro­
dów w myśl której państwa sprzymierzone v inny się 
zn.ee żądań do Austryi z tytułu odszkodowania wo­
jennego oraz zapłaty za utrzymanie wojsk sprzymie­
rzonych w Austryi.

Rząd sowiecki przenosi się do Piotrogrodu.
„Tribuna“ dowiaduje się z Helsingiorsu,. że rząd- 

sowiecki rozpoczął przesiedlać urzędy swoje do Pio­
trogrodu. Z kot dobrze poinformowanych donoszą, 
że riąci zamieni Piotrogrnd na rezydencyę. Jako po- 
wod tego kroku p<>dają głównie stosunki komunikacyj­
ne Rząd jest tego zdania, że obecnie, kiedy Rosja so­
wiecka nawiązuje regularne stosunki z turopą zacho­
dnią, Piotrogród winien się stać znów metropolą pań­
stwa sowieckiego.

Wykrycie wielkiej orgcnizacyi bolszewickiej.
„Liberie“ donosi w dłuższym artykule, że odbryto 

wieli a organizaiyę bolszewicką, która rozciąga się na 
wszystkie państwa zachodnie. Bolszewicka główna 
kwatera, ktera była przedtem w Sztokholmie, pożmc 
w Kopmhadze, została ot eeme przeniesiona c’o Bre­
my, skąd propaganda bolszewicka znajome drogę dr 
wszystkich prawie krajów europejskich. Propaganda ta 
zorganizowana jest na wzór wojskowy, kierown.ctwc 
propagandy wr wszystkich krajach środkowej turopj 
skoncentrowane jest w ręku jednej osobistości. Ogo 
łem s?użba propagandy zatrudnia 800 agentów.

Wydaleni agitatorzy bolszewiccy.
Rząd Stanów Zjednoczonych zwrócił się do rządu 

łotewskiego z prosoą o przepuszczenie przez terytory- 
um państwa łotewskiego 100 tysięcy Rosyan, których 
rząd amerykański wydalił ze ötanow z.jednoczonych 
za sprzy anie bolszewikom. Pierwszy transport tych 
Rosyan przybył już do Rewia, skať odesłany będzie 
do ojczyzny.

Rewolucyą w Irlandyi.
Według tygodniowego sprawozdania dokonano w 

ubiegłem tygodniu w dalszym ciągu wieli zamachów 
na wojska rzącowe w irlandyi Ogółem do 15. sty­
cznia b. r. zostało zabitych 224 pciicyantow i 5t żoł­
nierzy, zranionych zaś 3ib polieyantów i 144 żołnierzy.

Repres/e władz przeciwko Irlande zy .tom.
., Dublin, 16. lutego. Przed kiuu dmanu siniei- 

msci uprowadzili pewnego obserwatora lotmczegt Na 
skutek tego władze angielskie zakomun.kowały właści­
cielom ośmiu znacznych domow towarowych, że dr>my 
ich zostaną zniszczone, jeżeli obsewator w przeciągu 
48 godzin nie hę lue na wolności. Obserwatora wy­
puszczono potem na wolność.

Terror na lewym brzegu Oiiry.
Zamiary, taktyka i kultura niemiecka uiawnia się 

najjaskrawiej w powiecie prudnickim, w ogóle w ob 
szarze plebiscytowym na lewym brzegu Odry. Juz 
obecnie tam.ejsi Polacy mają przedsmal knuta pruskie­
go. Tam Komisya plebiscytowi zbiera liczne dowody, 
że Niemcy do sfałszowania woli ludu polskiego, usiłu­
ją terorem, groźbą, bandytyzmem i demoktalizacyą 
uniemożliwić głosuw/anie i swobodne ruchy ludu w 
przeddzień głosowania.

Działaczy polskich i Polaków w tej części Górnego 
Śląska, spokojną ludność rolniczą, rdzennie polrką 

prześladują nasłani z Niemiec agitatorzy z niebywałą 
zaciekłością i perfidyą. Jawnie i głośno głoszą, że 
wszystkich zgładzą z tego świata, grozą im śmiercią 
i obiecują nagrody za zamordowanie czynnycn cz’on-
l.ów polskich Komitetów plebiscytowych. Wobec tego 
polscy urzędnicy i działacze pracują wśiód niebvwake 
groźnych warunków, jakoby w jaskim bandytów wil 
ków lub szakali.

W celu otumanienia polskiej ludność wiejskiej urzą 
dzają niemieccy agitatorzy orgie pijackie, zabawy, fe- 
słyny, zebrania i bezbożne hulatyki, na których rozpi­
jają lud polski, psują obyczaje, Boga wyrzucają z su­
mienia i serc ludzkich, kłamią, grożą i udają przjp- 
ciół, byle tylko terr lud dobry, pobożny, uczciwy i do­
tychczas polski, choćby po pijanemu, za judaszowv 
grosz odwrócić od prawdy, od Boga i od Polski.

Na takiej agitacyi wyrośnie tylko nieszczęście, jeśu 
lud polski tamtejszych powńatów zapomni o tem, że 
każdy zły czyn mści się i każda zdrada przynosi tylko 
gorzkie, bardzo gorzkie owoct, to niezadługo płakać 
i biadać bedzie pod grozą podwójnej kary za zaprze- 
daństwo: kary Bożej i ludzkiej.

■ Niemcy nie będą długo przyjaciółmi polskiego lu 
du. Po plebiscycie nie oędzie ani pijatyki, ani zabawy 
ani judaszowych srebraikow, ani przyjacielskich obie 
tnie. Po plebiscycie przyjdą do Was, kochani Rodacy 
z rozkazami Oddajcie to, cośmy na Was stracili u 
czasie plebiscytu ! ściągną z Was ostatnią koszulę 
ostatnią krewę, ostatniego fenyga — a wówczas niki 
nie stanie w wasa j obror.it, z ńkąd raturku nie be lue 
gdyż zniszczone Niemcy kazaWam plac>ć odszkoęlcwa 
nia wojenne i pracować na cudze dobro.

Rozważcie! leszcze czas!



• — Nowe rozporządzenie minferra skarmi — do­
tyczące przesyłek pocztowych. Wszelkie przesył­
ki pocz*owe: list, karta, druk. paczka — muszi* zo­
stać przez wysyłającego dostateczne i ►frankowane 
wzelęd.iie przy nadawaniu przesyłk: opłacone Na 
mocy bowiem rozporządzenia ministra finansów nie 
óędą urzędy pocztowe n edostatecznie oftankowa- 
nych przesyłek przyjmować. Dotąd zdarzało się, 
że nadawca aloo wcale (nie ofrankuwał przesyłki), 
albo też niedostatecznie a poczta ściągała od adre­
sata lak z w. porto karne (Straiporto). Odtąd to 
ustanie Kto nie opłaci dostatecznie listu lub iakiej 
innej przesyłki, ten niechaj się nie spodziewa, by list 
doszedł do rąk adresata. — Nie należy także za­
pominać wypisać na odwrotnej stronią listu swego 
własnego adresu, aby umożliwić pcezcie zwrot 
przesyłki do rąk wysyłającego.

— Nieposłuszni iandraci górnośląscy. Między­
sojusznicza Konrsya plebiscytowa po przejęciu 
władzy, rozporządziła między innen1 i, ażeby po­
zostali na Śląsku Górnym niemieccy i pruscy urzę­
dnicy porozumiewali się z swymi przełożonymi w 
Niemczech jędrnie za pośrednictwem Kotnisyi. 
Rozporządziła dalej, ażeby n. p. Iandraci wszystkie 
wpływające i wychodzące korespondeneve przed­
kładali kontrolerom powiatowym. W żadnym wy­
padku landrat nie może komunikować się z wła- 
dzam bez wiedzy międzysojuszniczego kontrolera 
powiatowego. Przestępstwem jest, jeżeli Iandraci 
prowadzą korespondencyę z innymi władzami, roz­
myślni : ukrywając ją przed kontrolerami powiato­
wym Dalei Międzys-i,m«fznicza Komisy a ustano­
wiła .polskich < loradcćw przv berku iandratów, aże­
by ci bronili interesów polsk:ej 'udności. Landrat 
test obowiązany przedstawiać polskiemu doradcy 
przybocznemu wszelką żądaną przezeń korespon­
dencyę La tył rat nie może prowadzić wymiany ko- 
resprmdency: z innymi władzami bez wiedzy pol­
skiego doradcy przybocznego.

Wiedzieliśmy o tern oddawna, że wbrew rozpo­
rządzeniom Komisyi Międzysojuszniczej niemieccy 
tirzędmcy na Śląsku Górnym wysyłali przez ku- 
ryerów za pośrednictwem centrali łącznikowe] w 
Opoli de Niemiec listy, których treść ukrywali 
przeć* władzami rmçdzvsoiuszniczemi. Ale nieła­
two było schwytać tych panów na gorącym uczyn­
ku i w yk: zać im *asno jak na dłoni ich oszukańczą 
działalność.

»Pnui.emieckiemu« 'andratowi St.zodzie w Ry- 
.-.Ku zdiąrzyło się nfeszczęście, że jego książka re- 

gestracyjna tajni û koresixmdencyi w padła w ręce 
polskiego doradcy przybocznego. Sposobem ła-* 
” vm usiłował pan Strzoda się wykręcić, aby 

końcu przyznać jednak, że rzeczywiście prowadził 
tajną koresrnndencyę z innemi władzami niemiec­
kiemu'. Pan Strzoda był poza tem jeszcze talk nie­
rozsądnym, że szczycił sk w ciasnem kole z tego, 
że wszyscy Iandraci n? Śląsku Górnym postępują 
tak jak on i prowadzą tajną korespondencyę.

Można sołfe łatwo wyobrazić, w jaki sposób 
Iandraci nadużywała swoich urzędów dla polepsze­
nia szans niemieckich prz\ plebiscycie. O mnych 
władzach trzeba powiedzieć to samo. Pan Strzoda
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POWIEŚĆ

—o— (Cląc dafsrr).
— Mówił, że już niema ratunku-
— Póki żyje, nic trzeba tracić nadziei
Dyzma pochylił się do jego ręki, i uczuł na niej Ru­

dolf dotknięcie ust i łzy.
— Za to słowo ł za jej życie wszystka krew dam 

za nana, — wyiąkał chłopak.
— Zgaście tę świecę. Ją to przeraża, jeśli sobie 

sprawę zdaje! — rzekł dyrektor.
W tej chwili doktor wszedł i zajrzał.
— 2yje. No, to dajcie dużo światła, i niech nikt się 

*ue odzywa. Prędko — minuty policzone.
— Będziecie ją ciąć! — wzdrygnął się Dyzma.
— Tylko to jedno może uratować , Zaraz, niech 

was ustawię. Panie Dyzma, utrzymasz pan głowę nie- 
poruszenie?

— Biję się. Nie zdołam!
— No, to pan, panie Ulm Pamiętaj pan, te lada 

poruszenie, *o katastrofa natychmiastowa.
— Bądź pan spokojny!
— Wy trzyma icie ręce. Wody ciepłej i oandaży 

pod rękę. No, moje biedactwo, daj gardziołtk,
Nastało milczenie i cisza straszna, przerywana chra­

paniem dziecka Potem jęk i ruch. Doktor narzędzia 
odrzucił i do krtani rozciętej usta przyłożył.

Elzunia poczęła się krztusić i rzucać na posłaniu, 
oddech, świszcząc, wydostawał się przez świeżo otwartą 
ranę.

— Możesz pan wstać, — rzekł doktor do Rudolfa. 
— Udało się. Dziękuję panu! A teraz wyjdźcie wszyscy, 
proszę, i bądźcie spokojni, mnie tuta1 potrzebny teraz. 
tylko felczer.

został zdemaskowany jako niesumienny urzędnik, 
to też oczekujemy, że Komisya Międzysojusznicza 
możliwie jak najprędzej go Usunie i wyśle go do 
gorąco ukochanego państwa niemieckiego. Pan 
Stizofa sam zdemaskował swoich kolegów landra- 
tów i oskarżył ich o to przestępstwo, które popeł­
niał Lud polski oczekuje od Kontisvi Międzyso­
juszniczej. że ta przeprowadzi bardzo surowe śledz­
two względem winnych i wvoali ich jaknajprędzej 
z teręnu plebiscytowego. Ale oczekujemy też że 
Komisya Międzysojusznicza nietylko rozszerzy pra­
wa polskich doradców przybocznych. lecz. że i w 
in.ivch dziedzinach, przede wszystkiem zaś w za­
rządzie koleiowym. w zarządzie poczt i telegrafów 
zaprowadzi polskich kontrolerów, skoro interesy 
ludu polskieo nie są należycie uwzględnione przez 
pozbawionych sumienia niemieckich urzędników.

— Zniesienie orrenlczień w dowozie bydla i 
mięsa. Minister robretwa i aprowizacyi Rzeszy 
niemieckiej wvdał rozporządzenie- znoszące wszel­
kie c£raniczenia, wydane w czasie wojny, doty­
czące dowozu bydła na rzeź. mięsa i sperki. Z 
dniem 15. lutego tracą wszvstk:e wyjątkowe, ka­
gańcowe przepisy swą ważność i odtąd irogą rol­
nicy wysyłać, a hurtownicy przewozić bydło na 
rzeź. jagnięta. barany kozy. świnie: mięso świeże 
i zasolone (peklowane) szynki wieprzowa, szkopo- 
w inę. słoninę, łój Dyd.ęcy i owczy, skąd i dokąd 
chcą. Naturalnie, że przepisów1 weterynaryjnych 
i zdrowotnych należy przy tym wolnym obrocie 
nadał przestrzegać. Doczekal'śmv się nareszcie 
wolnego, przedwojennego handln bydłem, musem 
i wyrobami masarskimi.

By mm. Ponównie wystawione kar­
ty legitymacyjne. Kontroler powiatowy i 
zarazem przewodniczący międzysojuszniczego biu­
ra pleb:scyto\vego na okręg Bytom -miasto 
ogłasza, że dla nastepuiącvch osób zamieszkalvch 
w Bytomiu zos+ały legitymacye powtórnie w ysta- 
wione:

1. Malomv Paweł, kelner płatniczy. ul. Dwor­
cowa 34.

2. Meider Małgorzata, nauczycielka, ul. Cesar­
ska 5

3. Anders Flnrentyna żona malarza, ul. Dvn- 
gosowa 12.

4. Popiołek Wiktor, składowy, ul. Krakowska 
41.

5. Klich Marya, służąca, ul. Bufoenusa.
6. Schubert Juávt, inżynierowa. pl. Cesarski 6.
Pierwotnie wystawione legitymacye zostały

unieważnione. Ktobv się niemi posługiwał, naraża 
się na karę więzienną i grzywny

— Włamanie i rabunek. Do mieszka­
nia ćberżystki Śpiew okowej włamali się w nocy 
z niedzieli na poniedziałek złodzieje i skradli 15 OOu 
marek. Sprawcy nie pozostawili po sobie żadnego 
śladu.

Katowice. Sensacyjna rewelacya. 
Na rolę. jaką w propagandzie niemieckiej grają na­
wet znaczki pocztowe, ciekawe rzucają światło 
wynurzenia niemieckiego dyrektora poczt. Oto ry­
sim‘.i na markach »Deutsche Nationalversammlung« 
imały na celu podniecenie myśli odwarowej wśród 
narodu i dlatego w servi tej widzimy kolejno: buj­

ne drzewo z dziwacznymi owocami ( IO-fenigow®): 
jest to traktat wersalski; na 15-femgowei: drzewo 
obalone, a z niego wyrastają bujne młode pędy 
<oorodzenie Niemiec); na 25-fenigowej wreszcie ro- 
botník z cegłami i kielnią symbolizuje sity podziem­
ie. z pomocą których obalenie traktatu ma być o- 
siągnięte.

Te rewelacje wyjaamają. dlaczego tak ogro­
mne oburzenie powstało, gdy Polska rok temu ob­
jąwszy wybrzeże Bałtyku, dla upamiętnienia tej 
chwili wypuściła te same marki »Deutsche Naao- 
nal-Versammlungfl z polskim nadrukiem jako marki 
puckie, które są tem ciekawsze, że właśnie zazna­
czają woLec świata całego wykonan'e jednego z 
najbardziej nas ibchodzącycn postanowień traktatu 
wersalskiego. #

— Od początku do końca zełgane. 
»Oberschi. Murgurztg.«, godna odbitka sławnej ha- 
katvstki i znanej îgarki »cioty« Katowicerki ałgała 
sie w numerze na 15. lutego do syta. Z wiązanki 
kamsłwa rozsiewanych o Prasce, wyjmujemy tyl­
ko jeden kwiatek. Otóż pisze ona: »Kilku Górno 
ślązaków pojechało do Polski za zaKupnem dkzewa. 
W Katów .cach wymienili marki niemi ecKie na pol­
skie. Gdy przybyli na miejsce, zażądane od nieb 
poświadczenia od Pol. Koin. Pleb.. że będą za Pol­
ską głosował.. C:, którzy takie poświ ad cierna 
mieli, mogli zakupić drzewa do woli, a którzy go 
nie mieli, nic nie dostali. Atoli przy płace­
niu żądano od meh marek n*emieck:ch, bo za pol­
skie marki w Polsce niczego się nic kupi. Tak więc 
górnośląscy przemysłowcy wrócili z próżnemi rę­
kami.«

Otóż oświadczamy sławnej łgarce, że skoro 
już zaczęła kłamać, to już powinna była lepiej łgać 
— albo też podać nazwiska tych przemysłowców 
luo miejscowość i tych snrzedawców, którzy pol­
skich marek za drzewo brać me chciel,. Takie 
głupie plotki rozsiewają zawodowe plotkarki pod- 
miejskie. Na takie pleww n:e pochwycą Niemcy 
żadnego Górnoślązaka. Zostaw mv ich w. błogiej 
nadziei, że przy plebiscycie uzyska bankrut »Vater­
land« niem. 80% głosów niech się cieszą, jak dzieci, 
że w' Niemczech wzorowy porządek i dostatek, 
niech się radują do czaMi. Dzień głosowania po­
każe nrawdę całemu światu.

Słowo w słow'o powtórzyła te banialuki także 
»Oberschi. Vulksstimme«, która pisze na mnem 
miejscu w tynisarr.vm numerze; »Na kolei pomię- 
dzv Jastrzębiem a Wodzisławiem ieździ rrasa pol­
skich agitatorów, wożących ze sobą całe paki pol­
skie!. marek i starających się je wymienić na wa­
lutę niemiecką. Jeden taki giełd, iarz daw ał już 
rOOO mk. polskich za 100 niem., ale nikt się nie u- 
łakomił«. — To jest moźhwem. Ale niedawno pi­
saliśmy, że nie gdzie indziej, jak w Berlinie wy­
kryła polieya kryminalna tajną drukarnię polskich 
1000 - markówek, Takich falsyfikatów to nawet 
10 tys. za 10 mk. za mało. Więc baczność przy 
wymianie pieniędzy od przv godnych bankierów.

Biskupice w Zabrskiem. Dwaj kupcy, bracia 
Lem i Dawid Badrianow ie. pochodzący z Gliwic 
szli onegdaj wieczorem z Rudv z R.skupie. W polu 
zostali nagie napadnięci przez dwóch bandytów1 
i okradzeni do koszuli. Rabusie zabrali im 20 tys. 
marek gotówki i całe ubranie wierzchnie, wartości 
25 tys. marek. W koszulach, gacrach i pończochach

Znalazłszy się wśród nich w kuchence, Rudolf po­
czuł całą monstrualność swego postępku i w duchu klął 
siebie. Chciał czemś wyjaśnić ów wyskok, ale żadnej 
raevi nie znalazł i wziął za kapelusz.

— Mam nadzieję, że mała uratowana! — rzekł, na 
nikogo nie patrząc. — Jeśli wam czego braknać bedzie 
przy konwalescencyi, udajcie się śmiało do mojej kuchni. 
Wydam rozporządzenie.

— Oupiaci panu Bóg za nas! — rzekła staruszka
A Dyzma jak długi runął mu do nóg.
— Ja byłem zły, zły, i nigdy panu oddać nie potra­

fię, tak jakbym chciał, — jąkał szalony ze szczęścia i 
wdzięczności.

' Rudolf pochylił się i podniósł go.
— Co robisz? Daiże pokój. Będzie to dla ciebie nauką, 

że w potrzebie można do władzy iść i prosić. Gdybyś 
się odezwał wcześniej, namôw.'bym wczoraj doktora na 
optracyę. Uporem i zawziętością Omal nie zgubiłeś 
siostry, którą, jak widzę, bardzo kochasz. Nic uważaj 
w przyszłości zwierzchników za ludożerców. Bądźcie 
zdrową

Ukłonił się i wyszedł.
Bal trwał w najlepsze. Rudolf rad był temu, że 

może wrócił niepostrzeżenie do domu i nie męczyć się 
z obowiązku w piekielnym scisku i upale.

Po rozmyśle wybryk swéi jął tłómaczyć. Może nikt 
się o tem nie dowie, a jeśli i stanie się to jawnem w 
fabryce, może . wśród ludności zrobić dobre ważenie.

Kryszpin był szczerze, serdecznie wdzięczny, jego 
zdanie odbije się echem stokrotnem, tanim kosztem dy­
rektor zdobędzie popularność, stanie się dobroczyńcą.

W pałacu zaś, gdzie wypadek ten byłby dziwem dla 
Fu*ta a kryminałem dla Tany — obejdzie się bez objaś­
nień, bo wieść nie dosięgnie do jutra, a jutro Fust i Tony 
jadą do Lodzi, na tygodniowe wakacye

Uspokoił ? ę Rudolf co ao smitków czynu , ale wte­
dy począł w swej logicznej głowie Niemca przemysłowca 

- fos&zaaać mavds, Dlaczego tam pouedf? dlaczego

pożałował dziecka obcego, z nienawistnej sobie rodziny? 
dlaczego, patrząc na jej pasowanie się ze śmiercią, rak 

j gorąco pragnał, bj żyła?
Doprawdy to wygląda, że albo się lęka wpływru 

Kryszoinów1, albo im podlega, albo óp się zakochał w 
( dwunastoletniej fabrykantce, albo krótko mówiąc- zwa- 

ryował!
Wróciwszy do domu, położył się.
— Musiałem się upić tymi obrzydłymi toastami, go­

rącem i zaduchem. Postąpiłem niepoczytalnie. Była to 
fantazya bez sensu, i basta* ^Czasami truono dociec ra- 
cyi zniżki lub zwyżki papierów w ciągu doby. Może to 
owoc fantazji mocarzów finansowych... Jt-stem dość 
wielki w sobie, abjr pozwolić także na fantazyę. Jutro 
zanomnę!

Jakoż zapomniał. Z Fustcm miał tyle do mówiania 
przed wyjazdem o interesach w Lodzi, potem przepro­
wadził ich na kolej, wieczorem odwiedził go sąsiad no­
wy, Bcrlińczyk, Brück, który przed miesiącem zakupił
0 miedzę od Holendrów ęlbrzymie łasy i przystępował 
do ich eksploatacyi. Holendry stały mu na drodze, za­
gradzały rzekę. Musiał tedy porozumieć się o wolność 
spławu i proponował postawienie wspólnego tartaka.

Rudolf, który w lasach tych nabywał opał i mmery- 
aly drzewne, rad był wi/ycie, potrafił być uprzejmym: 
rodzinna mowa, której z růstem prawic nie używał, była 
mu w'iełką przyjemnością. Po ten przy cygarach i winie 
zapoznali się i rozgadali w najlepsze.

Brück, syn firmy, jak się sam nazywał, był prawie 
w jego wieku, niedawno skończył uniwersytt t, świeżym 
byi przemysłowcem, w którjm nic wyszuiniąłd jeszcze 
studen :kie życie i młodość. „Stary“ ostro gc. trzymał
1 kontr iłował często, za pokute zagnał go w ten dziki 
kraj, bo w KrVev cu. gdzie pierw czy odłr wał postulał 
w ojcowskiej filii, dokaże wał za nadto. Wszystkie swe 
zdobycze i tryumfy opowiadał teraz Rudolfowi po trze­
cim kieliszku.

1C*m dater tewO. -



dowlekb się do pierwszych domów w Biskupicach, 
gdzie opowiedzieli swą przygodę.

Gliwice. Odnowienie sojuszu po­
między centrowcami i socyalną de- 
mokracyą. Z berlińskich kół parlamentarnych 
donoszą nam, że »centrum« zawarło sojusz z. rzą­
dzącą partyą socyalno - demokratyczną. W par- 
tyl centrowe] nurtują silne prądy tak zw. lewicowe, 
by socyalistów skłonić do wzięcia udziału w rzą- 
d/Je Rzeszy niemieckiej, za co centrowcy przyrze­
kli socyałom, że w przyszłym sejmie pruskim nie 
pójdą z stronnicťwami skrajnej prawicy. Wszelkie 
przymierza polityczne mają jedną wspólną cechę, 
Tiianow de. zabezpieczają sprzymierzonym nietyi- 
ko wsDÓłrządy w państwie. ale również równają 
wszelkie skręty i ostrości walki wyborczej. Może 
być, ze centrowcy i socyaliści większości pójdą 
przy wyporach do sejmu pruskiego ręka w rękę, 
a w Każdym raz>e nie będą się nawzajem zwalczali.

Kraków- (W*ec kobiet polskich w 
sprawie Q. Śląska). Wszelkie Związki ko­
biet polskich w Krakowie wydały następującą ode­
zwę: »Pc’K ! Ostatnia chwila nadchodzi! Ratuj­
my Górny Śląsk ! Zaś wiadczmi • że wszystkie pra­
gniemy połączenia tej starej ziemscy z Polską! 
Stawcie się wszystkie na wiec kcbiet polskich, któ­
ry odbędzie s/ę w niedzielę 13. b. m. o godz 3-ciej 
po południu w sali ->Sokoła« w sprawie Górnego 
Śląska. Porządek ozienny. Zagajenie, referat o 
Górnym S’aska, sprawozdanie ze zjazdu Gómoślą- 
zaczck w Gliwicach I uchwalenie rezolucyi«

Berlin Zaraza żeniaczki. Jako dalszy 
.kitek, bardzo wątpliwej Jakości spółecznej, wiel­
kiej światowej wojny, przejawia się w naszych 
czasach nadzwyczajna ochota do żeniaczki, czego 
najlepszym dówodem statystyka małżeństw z osta­
tnich 10 lat stanu cywilnego w Berlinie.

1911: 37 798 1916: 24 185
1912 : 38 941 1917: 25 583

1913: 30 352 1918 : 29 111
1914: 38 819 1919: 51892
1915 : 27 661 1920: 53691

Życie drogie sprzęty domowe drog.e. przyo­
dziewek bardzo arogi. pomieszkali brak, a ludziska 
®ię żenią na zabój. On Uczy 20 lat — ona 16 lat 
l gotowy stadło małżeńskie. Nikt się nie pyta. czy 
zdrowy bierze z d i o w ą na ciele, bo duch 
u obojga mtdoj zały, byle tylko zadowolić swym

namiętnościom i chuciom cielesnym. Jakie plony 
taki niedowarzony posiew wydać musi. nie trudno 
powiedzieć. — A ten szkodliwy objaw społeczny 
rozwtelmożnił się i na prowincyi lubo liczebnie 
w mniejszych, ale procentowo w większych jesz­
cze rozmiarach.

— Sprawiedliwość rządów berliń­
skich. Niedawno aresztowano w Berlinie agenta 
uódczauego, znanego mibonera Marcina Cohna, 
pod zarzutem uprawiania niezwykle śmiałych i za­
wiłych interesów paskarskich (Schiebergeschäfte) 
i osadzono go w wiez’eniu w Charlottenhurgu. Po 
czterotygodniowym czasie zamknięcia coraz to 
bardz'ej kompromitujące wychodziły na jaw spra­
wy. Zasięgano ję7 vka o agencie nietylko w berliń­
skim zarządzie monopolu wódczanego, lecz rów­
nież 1 na ppłicyi w Hamburgu i wszędzie wpływały 
coraz to brudniejsze sprawy. Mimo tak obciąża­
nego matervaíu dowodowego p. Cohen nieďugo 
zagrzał miejsca »pud kluczem więziennym«. Deli­
katne zdrowie jego wkrótce zaczoło wymagać 
nrzenies'etva do pierwszorzędnego domu zdrowia 
w zachodniej dzielnicy Berlma- Stamtąd natural­
nie wkrótce weszło podanie opiewające, że milio­
nowy paevent ma być poddany badaniu lekarza są-, 
dowego- Ten uważał za stosowne podania wnio­
sku o wypuszczenie go na wolną stopę. Skąd szczę­
śliwy paskarz udał się do jeszcze luksusowniejsze- 
go sanatoryum.

Sprawę p. Cohena co prawda, badają dalej, 
z tern, ze o Ile pokażą się nowe oskarżenia, znowu 
go aresztować mogą.

Pan Cohen "osiada okrągłych 50 milionów ma­
rek niem. Kaucyi za n‘ego wymagano tylko 7ö0 
tysięcy marek t. j. sumy śmiesznie małej do ma- 
iatku jego i wciąż w zrasłaiących procentów pas­
karskich. Wypuszczenie na wolność pana Cohena 
zaerziwda nietylko szerszą publiczność, lecz nawet 
przyzwyczajonych do nadużyć urzędników sado­
wych, którzy w całej pełni /nogą osądzić zbrodni­
cze t^ansakeye milionowego oaskarza.

Niemcy, którzy czczą bałwana »zotego cielca«- 
szanują kapłanów jego. Mil'ortowi zbrodn arze w 
Niemczech są na wolnej stopie.

Nakładem I czcionkami „Katolika*1 spółki wydawnicze! z o;r. 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny; 

Franciszek tiodula w Rvtomlu.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Związek Handlowców, filia Bytom I. Zwyczaj­

ne zebranie odbędzie si w cz wir tek, dnia 17. lutego b. r. o 
godz. 8. wieczorem w lokalu „Fürst Biücher“ przy ul. Goja 10. 
Będzie referent zamiejscowy. Uprasra się usilnie o komplet 
i pu .. -lność.

Miejska Dąbrowa. Tow. Polek ma zebra* 
nie w czwartek, dnia 17. lutego br. o godz. 3 po poł. 
na sali p. Olesia Bardzo ważne sprawy, dlatego udiiał 
wszystkich członkiń koniecznie pożądany. Zarząd.

iMlechowIce. W niedzielę, dnia 20. b. m., o godz. 5. no 
południu urządza „Kółko o£w. im. £w. Jacka“ na sali p. Bolla 
swoie nadzwyczajne posiedzenie z przedstawieniem obrazów 
świetlanych. Uprasza sie o liczny udział. Goście mili wi­
dziani. ZARZAD.

Chrmac_w. W czwartek, dnia 17. lutego, ma zebranie
Tow. Polek o godz. 5. na sali p. Sprusa. O liczny udział 
uprasza ZARZAD.

Llplny. W czwartek, dnia 17. lutego 1921 r. o godz. 4, 
po południu na sali pani Angol odbędzie filja N. P. R. w Li- 
pinach

Wiec społeczno-polityczny,
na który sz. rodaków się uprzejmie zaprasza. ZARZĄD.

Świętochłowice. W piątek, dnia 18. lutego b. r odhędzle 
się zebranie wszystkich funkcjonariuszu« Komftttu Plebiscy­
towego o godz. 7. na sali p. Żemły. Uprasza się o pewne 
przybycie, ponieważ nadzwyczaj wa*ne sprawy do obmówie­
nia zwłaszcza teraz przed pleblsevtem.

Katowice. Klub sprtowy . Pogoń“ w Katowicach -obcho­
dzi w środę, dnia 16. lutego r. b. o godz. 8. wieczorem w 
lokalu p. Górskiego swą pierwszą roczniczę połączoną z wal- 
nem zebraniem.

Załęże. Tow. Katol. robotników trzadza w niedziele, 
dnia 20- b- m. po południu o godz. 4. na sali p. Kobłca walne 
zebrarte. Będą sprawozdania roczne 1 wybór nowego za­
rządu. I Upraszamy wszystkich członków o Jaknajllczniejszy 
udział. ZARZĄD

NADESŁANO.
Związek Inwalidów Woier. filja Bytom i FozbarR 
udziela dla swoich członków i członkiń bezpłatne 
kursy pisania i czytania w polsk'm języku. Kursy 
odbywają się w domu związkowym. Wielka Bło­
tnica nr. 8. — Pierwsza lekcy a odoędzie się w pią- 
teK 18. b. m. o godz. 7-mej wieczorem. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

Następujące nasze

karty legitymacyjne
które bądźto zostały właścicielom 
skradzione bądź przez nich zgubio­
ne niniejszem
uniewaźninmy.

7119 Graniczny, Wilhelm 
220 Nlenkwa, Franciszek 
62f Sznmbierski, Franciszek 

1452 Matura, Karol 
7005 Polak, Maksymiljan 
7528 Bukowski, Jan 
7177 Galański, Artur 
349 Markiton, Konrad 

7400 Pawietówna, Julja

Ml Komisariat minim!
Bytom.

». ».g m rra »

Nowość Nowość

WYZNANIE NARODOWE SUSKA
GŁCS JEGO POEZYi;

Nijnowii* wydawnictwo Tow. OAwiaty na 
Śląsku imienia ów. Jacka.

Cena aa •ysamplare 75 fen., a przesyłką 85 fen.
Dnaaa Udeęo narodu nigdzie tak wierni« 

*ię nie odbi'r iak w ego poesyi. I Śląsk Górny 
ma swoją odrębną poesyę, a ozem nie kaMa 
islołniee Polaki mole się poezozydó. Jak w 
poszył górnoiląskiej odzywa ,ią głos larodo- 
wy. wykazu,ą do raz pierwszy dziełko pjvrź 
•ze, be*dro rierewt bardzo ue ozszie. Za­
sługuje na rospowaseonn en*e w . ołaj Polaoe 

Wars" tir snwówlerU i przesyłki pieniężno 
prosimy adr ourai;

-z Bytomiu fJPenthen 0-S.)

BacznośćÏm lip!

nie są potrzebne do wpisania na listq. Kto 
legitymacji leszcze nie ma, musi mimo to 
być na liste stosujących

wpisany !
Kto legitymacji jeszcze nie ma, powinien 

äiq o mą natychmiast wystarać, bo
L kaitka ta ma służyć jako legitymacja 

przy głosowaniu,
2. osoby nie posiadające karty legityma­

cyjnej zostaną ukarane i z Górnego 
Śląska wydalone.

Mi Komsariat PÄirej
w 5ytom*u,

«MvJKKKikRMKSMP'MW».
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